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Otwarcie Sejmu polskiego.
W  Jniu 10 lutego b. r. w  Warszawie byt 

/uch niezwykły z okazyi otwarcia z tęskno­
tę oczekiwanego polsKiego Sejmu. Ludność 
już wczesnym rankiem zebrała się na uli­
cach, wiodących do katedry* św. Jaj.a, oraz 
ma ulicach, prowadzących z Belwedei u do 
katedry. Wzdłuż krakowskiego przedmieścia 
oraz przed katedrę św. Jana pełnił służbę 
kordom wojskowy. Porządek ulrzymyr aia 
wszędzie milirya. Przed samą katedrą usta­
wiono kompanię honorową. Około 10 rano 
do katedry poczęły napływać cechy ze sztan­
darami, oraz osoby i  instytucye zapioszone. 
{ O 10 przed poł. prezydent mlniotróa Pade­
rewski, wraz z ministrami przybyli do Bel­
wederu, skąd ma kilka minut przed 11 wraz  
t  naczelnikiem państwa Piłsudskim, wyje­
chali w  powozach i w  automobilach do kate­
dry. Orszak poprzedzał powóz, wioząc; sze­
fa krni^elaryi cywilnej Dra Cara, oraz adju- 
ianta generała ego. W  dalszych powozach je­
chali ministrowie, następnie samochód, wio­
zący naczelnika państwa wraz z prezyden­
tem ministrów Paderewskim, w  otoczeniu 
eskorty honorowej wojskowej. Orszak zamy- 
&ał powóz, wiozący ad jut anta 
i W  międzyczasie podsekretarze rady stanu 
generalicya, korpus oficerski, mijya angiel­
ska, misy a amerykańska i konsuiowie ob­
cy ch_ państw, urzędnicy państwowi, delega­
ci Komisji rządzącej z Galicji, członkowie 
Bady ludowej z Poznańskiego, Śląska Cie­
szyńskiego, Spita i Orawy, czl ankowie Rady 
kresowej, Vn szli przez zakrystyę do katedry
1. zajęli miejsca w  presbiteryum.

W  dalszy cL rzędach zasiedli delegaci 
miast Warszawy, Lwowa, Poznania, Wilna, 
oraz przedstawiciele najwyt>;tni oj szych in- 
etytucyi krajowycb, uniwersytetu, politech­
niki i t, d.

Wkrótce polem przybyli też posłowie sej-> 
mowi, którzy zajęli miejsca w  głównej na­
wie. Za posłami ustawili się przedstawiciele 
instytucyl społecznych i urzędnicy państwo­
wi

W  kilka minut po 11 zajechały powozy, 
wiozące naczelnika państwa, prezydent*, mi­
nistrów i ministrów . Orkiestra ustawiona 
p zed katedrę powitała pizybyłych „Jeszcze 
Polaka nie zginęła’*. Ministrowie zasiedli w  
pierwszych rzędach krzeseł r presbiteryum, 
obok członków mlsyl angielek lej i amery­
kańskiej. Naczelnik państwa zasiadł na fo­
telu, wy runiętym ku ołtarzowi, a obok zajął 
miejsce prezydent ministrów Paderewski.

Po przj byciu n&czeluika państwa rozpo­
częła się uroczysta msza święta, celebrowana 
przez arcybiskupa warszawskiego ks. Ka- 
kowsjdego w  stroju pontyfikain ym

Okolicznościowe kazanie wygłosił -arcybi­
skup ks. Teodorowkz, który między innemi 
powiedział:

W  dniu dzisiejszym ,w tym dniu uroczy­
stym, w  którym po raz pierwszy od tylu lat 
zbiera się polski sejm wolnej, niepodległej 
Polski, wywołałbym wszystkie duchy prze- 
szłości, duchy tych, którzy w  obronie ojczy­
zny położyli życie. Powiedziałbym do nich: 
oto idziemy na pierwszy sejm wolnej, niepo­
dległej. zjednoczonej rzecz/pospolitej W y-
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wolałbym dmiky tych, którzy polegli pod Sa- 
mosierrą, tych, którzy zginęli ra ziemiach 
północy, i których kości zabieliły całą Euro­
pę Eowotkłcym ich/by zobaczyli, że świat 
uznał nieprawość, jatą popełuioao na Poh 
ace, dalej duclij ty eh, Llórzy w r. 1831 w o- 
bronie ojczyzny, me patrząc na swoje siły, 
ruszyli do walki, duchy luęe^emiik&w z r. 
il8t»3, którzy chcieli zerwać obróżę niewoli! 
Zawołałbym do nich: oto wielki ozwdu wy­
dzwania oczekiwać i upragnioną od dawna 
chwilę! j flztemy na pierwszy sejm połskil 
©to głos, k tósy rwiast”je wolność w całej 
ziemi polskiej l Dziś już wszystko przesunę 
ło i niewola nasza się . Możemy za­
wołać: skończyła się, spełniła się miara nie­
sprawiedliwości

Następnie zwrócił się fes. arcybiskup Tto- 
.ttorowicz z serdecznymi słowami pod adre­
sem ludu włościańskiego, mówiąc: Cześć ci 
polski chłopie. Tyś Jest teui -d*vw« m sercem 
narodu, na którego w%fsCf dotąd pikzysy, 
który nie aał posłach* hastom obcym i wro­
gim narodowym ideałom!

Z równie serdecznymi słowy zwrócił się ka­
znodzieja dó przedstawicieli mieszczan, tych 
godnych potomków Kilińskiego. Niech wszy­
stkie stany i sfery stauą zgodnie do wielkie­
go dzieła od budowy wolnej, niepodie^e^ ®o8r 
Chii

W  Lońott zwi ódł się do zgi-omadłsonyłdł 
licznie posłów z gorącym apelem do piłnei 
i asilnej pracy Ua dobra. iwCJitfśCia od mfaJąf.

p i  zako&crwdu nabożetorw* ®jks!*C 'Jk 
^dEwtwa wraz z prezyamifejfe mlatótrów wy- 
lechufi do Belwederu.

O 1 po południa odbyło się poświęcenie 
gmachu Bfcji nnTwc !e który kię mieści w by­
łym instytucie tuoryjskim piczy uł. Wiejskiej. 
Wielką salę zajęli postawta, w lotach, obak 
miejsca marszałka, rasjedtt: naczelnik pań­
stwa Piłsudski, prezydent ministrów Pade­
rewski, dalej zasiedli w szyac? ministrowie 
oraz duchowieństwo.

Poświęcenia ^ali dokonał ks arcyb. Dał- 
bor.

O g. 8 wieczór odbyto się w ramko, w sa­
lach kr ólewskich przyjęcie, wydane przez na­
czelnika państwa. Ta kiego zgromadzenia nie 
oglądały z pewnością nigdy Jeszcze piękne 
komnaty królów polskich.

Z okazyi otwarcia »jircu antti wydany 
prana K. m ^tiln państwa łekral w Arii i i

hhyo, jako jd n  Święta narodowego r a  zH* 
miaeh całej Polski.

W dniu 11 lutego o godrindie 11 przed po* 
ludniem rozpoczęło się pierwsze po&ie1 lżenie, 
Na sali zebrali się posłowie w komplecie. Ła­
wy ministrów zajęli ozl ankowie gabinetu 
z P tderewskim na czele. W loży dyplomatów 
zasiedli posłowie obcych państw i misyi dy­
plomatycznej angielskiej i amerykańskiej.

Na trybunę wstąpił naczelnik państwa Pił­
sudski, witany owacyjnie długotrwałymi 
okrzykami: — Niech żyje! Owacye trwarj 
przez czas dłuzszy, poczem naczelnik pań* 
stwa odczytał następujące orędzie:

Panu wio pu«łowie'
Półtora wieku walk, krwawych nieraz i o* 

fiernych, i  aalazło e wój tryumf w dniu <*zN 
siejrzym. Półtora wieku warzeń o wolnej 
Polsce czekału swego ziszczenia w obecnej 
chwili. Dziś mamy wielkie święto narodu, 
święto radości po długiej, ciężkiej nocy cier­
pienia. W tej godzinie wielkiego serc pol­
skich bicia czuję się u  Łpliwym, że przypa­
da mi zaszczyt otwarcia sejmu polskiego 
który snów będzie domu swego ojczystego je­
dynym panem i gospodarzem.

Radość dnia ddsaajss&eg^ byłaby po stokroć 
większa, gdyby n i, trosk . że zbierane sią 
w chwili niezwykle ciężkiej. Po długiaj, nE 
sączącą* /wta. oa»y, a z mm i Pułslu.
cneka z tęsknotą i upragnieniem pokotu. Tę- 
shaota ta w  Pedsre d> i i  się ziścić nie m on , 
syuowia ©jczyjay muszą hto, Lby bronić gt* 
ate, rabespieczyć Pul c sw*łbudny rozwój 
;Oucxue bkteeAd i trama'). Sąsiadzi 
z a. fcirymi pragnęliśmy iyć w  spokoju i  age- 
Jite, nie chcą zapomnieć o wiekowej słabo-, 
ści Polski, któm tak długo stała otworem dła  
nayiKdu Ikf ta o i>  ca i u u r a i  j jej obcej wo­
li przemocy i siły. Nie chcemy się mi&szeć 
<to życia wewnątraLago, którtgukolwiek *  na* 
szych sąsiadów, tace pozwolić nie możemy, 
aby pod pozorem chociażby rzekomego do­
brodziejstwa naruszono nasze prawa do sa- 
modzhdnegu życia. Nie oddamy ani ptędai 
ziemi polskiej > nic. pozwelimy, aby u aczw 
pluno neuw b granice, do których mamy prar 
wo. (Buiili ve oklaski). Dążności naszych są­
siadów sprawiły, że z wszystkimi nizsm znaj 
dujemy się obeer Ee w otwartej wojnie, lub 
co najmniej w stosunkach mocno napręż* 
nych.

Jasna otaorat naszych stosunków zewsętra- 
nych są aacśeśnlające ałę a ęzly przyjaisi 

r *  państwami wntraty. (Okłaaki l  p r i h i i ę
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Niech żyje W ilson !) Głęboka sympatya łą­
czyła już dawniej Polskę ze światem demo­
kratycznej Europy i  Am eryki, nie szukają­
cym sławy w  podbojach i ucisku innych na­
rodowości, ale pragnącym ułożenia stosun­
ków w  myśl zasad sprawiedliwości i słusz­
ności. Sympatya ta spotęgowała się, gdy sła­
wne państwa sprzymierzeńców zdruzgotały 
ostatnią potęgę naszych ciemięzców i  w y­
zw oliły  Polskę z niewoli. (Oklaski). Jestem 
przekonany, że serdeczne uczucie i nieza­
przeczona wspólność interesów z temi pań­
stwami uczyni niezbędną dla nas z ich stro­
ny pomoc wydatną i skute czną-

Naród polski przez półtora wieku zmuszo­
ny był stosować się do praw, narzuconych 
przez obce państwa. N ie mogąc formować 
swego życia według w oli własnej, zatracił 
przez ten okres czasu poczucie prawa i w ia­
ry  w  własne siły. Obdarzeni dziś zaufaniem 
narodu dać mu macie podstawy do tego nie­
podległego życia w  postaci prawa konstytu­
cyjnego Rzeczypospolitej polskiej, na tej 
podstawie utworzyć rząd, oparty o prawo, 
przez wybrańców narodu ustanowione. P ra­
w a przez was uchwalone będą początkiem 
nowego życia wolnej i  zjednoczonej ojczy­
zny polskiej. Polska, otoczona zewsząd przez 
wrogów, posiadać musi armię, któraby mo­
gła sprostać swoim ciężkim zadaniom. Ma­
cie poprzeć i rozwinąć rozpoczętą budowę 
wojska, tak, aby ojczyzna, osłonięta piersia­
m i żołnierzy, mogła się czuć bezpieczna 
i  przeświadczona, że honoru je j 1 praw bro­
ni silnie I dobrze wyposażona armia. (Okla­
ski i okrzyki: Niech żyje wojsko!)

W reszcie zwrócicie panowie niechybnie 
baczną uwagę na niedomagania naszego ży­
cia gospodarczego, upośledzonego przez go- 
spodarkę obcych, zrujnowanego silnie przez 
wojnę i okupacyę. W  tej dziedzinie należyte 
uregulowanie spraw znajdującego się w  u- 
padku przemysłu, niezbędnych reform  agrar­
nych (Burzliwe oklaski) w  duchu postępu 
wolnych demokracyj Zachodu, tworzy zdro­
we podstawy dla siły du;bov ej narodu i dla 
całej dalszej budowa jego przyszłości.

Życząc panom powodzenia w  trudnej i od­
powiedzialnej - pracy, ogłaszam pierwszy 
sejm w  wolnej, zjednoczonej Rzeczypospoli­
tej za otwarty.

Powołuję najstarszego z panów posłów 
Ferdynanda Radziw iłła do objęcia tymcza­

sowego przewodnictwa. (Długotrwałe okla­
ski l  okrzyki: Niech żyje Piłsudski)

Po odczytaniu orędzia naczelnik państwa 
opuścił salę obrad sejmu, a równocześnie po­
seł Ferdynand Radziw iłł, jako przewodni­
czący z wieku, zajął miejsce na trybunie 
marszałka 1 zagaił posiedzenie sejmu, pO- 
czcm posła N iedziałkowskiego i  ks. Kaczyń­
skiego powołał na sekretarzy. Następnie po­
seł N iedziałkowski odczytał dekrety, wyda­
ne przez rząd na podstawie ustawy tym cza­
sowej.

W końcu przewodniczący zaprosił na po­
siedzenie konwent seniorów, na którem za­
łatw iono sprawę wyboru kom isy! dla spra­
wdzenia mandatów i  posiedzenie zamknął, 
oznajm iając, że o terminie następnego za­
wiadomi.
Ł A A  .a  M  A  +

P R E N U M E R A T Ę
należy przesyłać przekazem po­
cztowym. Rozpocząć można ją

każdego czasu.
'w w w t  w w w t  w w *» " r  w ^

Słowo do Przyjaciół.
Nigdy i nigdzie ani nie napisałem słowa, ani 

nie powiedziałem przeciw tworzeniu armii pol­
skiej. Przeciwnie, przemawiałem 1 pisałem 
w „Przyjacielu" za potrzebą wojska dla obrony 
Ojczyzny. Byłem 1 pozostanę zawsze przeciwny 
temu, aby wojska używano do maltretowania 
ludności na żądanie magnatów (np. w Tarno­
brzegu), a tak samo jestem i będę zawsze prze­
ciw temu, aby jakiś jenerał na własną rękę, czy­
li bezprawnie, wydawał rozkazy powoławcze. 
Dobro Ojczyzny wymaga tęgo stanowczo, aby 
panował porządek prawny, gdyż bezprawie 
i samowola tylko do zguby' prowadzą.

Tak samo nigdy i nigdzie, ani słownie ani pi­
semnie, nie odradzałem płacenia podatków na 
potrzeby Polski. Owszem, jestem za tern, abyś­
my wszyscy punktualnie płacili daniny pań­
stwowe, albowiem od tego zależy w wysokim 
stopniu dobra gospodarka państwowa, czyli spo­
łeczna. Ale w imię szerzenia miłości Ojczyzny 
byłem przeciw temu, iżby rząd polski ściągał o- 
we podatki, które nawet wrogi rząd austryacki 
był zmuszony odpisać, czyli przekreślić w latach 
1914, 1915 1 1916 na terenie zrujnowanym przez 
działania woienne.
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Taka jest prawda. Tymczasem gazety kadężo- 
pańskie, a osobliwie hrabski na 1 mi ta „Kuryer 
Codzienny" w Krakowie głosi, że ja przeszka­
dzam tworzeniu wojska i ściąganiu podatków. 
Czynuj to wrogowie ludu w tym celu, aLy wzbu­
rzyć społeczeństwo przeciwko mnie i w ten spo­
sób uniemożliwić nu działalność. Przez Jakiś 
czas dawali mi spokój, licząc lż Już przed woj­
ną rozbili mnie i uberwładnili. Ale teraz, gdy 
wybory wykazały,' i i  żyję ł działam, i brać 
chłopską pod Zhanym ai md sram do zwycię­
stwa prowadzę, zawyły przerażone wszystkie 
księżo-pańskie pieski Teraz ooobliwle, na wstę­
pie do obrad sejmowych, zależy wrogom ludu 
na mm, aby mi utrudnić dzie idiność i r  mknąc 
przystęp uu posłów chłopskich.

I  nie można zaprzeczyć, że ta rachuba, osobli­
wie klerykałów i wszechpolaków odnosi pewien 
skutek. Jest dużo łatwowiernych ludzi, którzy 
w  owe kłamstwa „Kuryerków* wierzą i oburza. 
Ją się na mnie Na wiecu n. p. w  Krakowie Je­
den z takich uwiedzonyck krzyknął .powiesić 
Staptóskiego", a nagan łoczom księżo-pańskim 
aż się oczy zaiskrzyły z radości, że takie owoce 
wydaje ich posiew. Biedota, dla której obrony 
poświęcam trudy, podburzony przez pachołków 
szlacheckich, gotowa mnie kamienować.

lak ! jest mój los oa trzydziestu lat, jak zaczą­
łem działalność publiczną. Wiem, ze tak będzie 
i  nadal, tern gorzej, im bardziej wrogowie ludu 
będą zagrożeni przez postęp ludu. Magnaci, któ­
rym chcemy odebrać ich obszary, mają dużo 
pieniędzy, rrięc mogą <rtbie wynająć dużo gazet 
i  dużo pisarzy paszkwilantów, a nawet i zbirów 
do odebrania mi zdrowia Na to niema zady. 
Gdybyśmy mieli gazetę codzienną, tobyśmy mo­
gli codziennie odpowiadać i w  ten sposób para­
liżować skutki wrogiej roboty. Niestety, nie stać 
mnie dotąd na założenie gazety codzienne j.

Piszę o tem, bo wiem, że i W y Przjrjacisle 
cierpicie często niemało przez owe oszczerstwa, 
fiózni głupcy szydzą z Was, mót.iąc, „oto wasz 
przewódca!" Ale Jak już powiedziałem, n“ to 
niema rady. Gdybym nawet ustąpił z widowni 
1 kto inny objął przewodnictwo, to tak samo bę­
dzie poniewierany, jeżeli będzie tak samo, jak 
ja, zwalczał wrogów ludu. Trzeba więc nim  
wszystkim tem zawzięcie] pracować, abyśmy 
czem prędzej oszczerców pokonali i pozbyli się 
udręczeń. Jan StaplLfckl.

_ _ _ _ _

Zakładajcie w każdej gminie
Rady chłopskie!

Kolos rea;ccyi.
Z. JizŁwił się świat cały J/SKUłek wynlhu wy­

borów w Polsce: Odniosła zwycięstwo reakcyd 
— czyli wstecznictwo. Okrzyczane przez „naro­
dowców" jako gniazda boiszewizmu nawet tar 
kie miasta jak Warszawa i Łóaź zawsze czer 
wone, 'dały tal ogromną ilość głosów kandyda­
tem narodowców, że oni sami nawet musieli 
być tem zdumieni- Podobnie stało się we wiełu- 
wielu okręgach wyborczych i to wstecznikom' 
narodowym przewróciło w głowie.

Im się zdaje, że oni naprawdę tacy mocni. Ich 
gazety zapowiadają odroczenie rozwiązania 
sprawy rolnej, rozpoczynają parcelacyę — sprze­
daż roli z wolnej ręki, oczywiście za dobrą cenę 
i  dzierżawę ’ ymczasową — na ciężkie czasy z po­
wodu braku robotnika — zbędnych obszarnikom 
ziem pomiędzy bezrolnych i małorolnych, rów­
nież przy Jakna1 większych wygodach dla ob­
szarników. Naczelnik Piłsudski ma złożyć wła­
dzę w ręce większości sejmowej, czyli w ręc_ 
wsteczników 1 spełni się kh u potędze, rzą­
dy nad krajom znowu w  zupełności spoczną 
w ten rękmh. Myślą też ond o ugruntowaniu 
swe.’ władzy. Gazety teh już naprzód wysuwają 
delikatnie prop^zycyę mianowania tak zwanych 
fachowych radców stanu, którzyby bez wynoru 
wchodzili w skład sejmu i byli zarodkiem izby, 
■wyższej, mianowanej Izby panów, mającej pra­
wo kontrolowania i odrzucania uchwał izby wy­
branych pny* Istaw iciali mrodu Grunt pod tę 
prawa przed windowe „narodowa" prasa przy- 
goto w uje pwei  bezwzględną krytykę I wyśmle 
wante zdotooścl umysłowych i ityrobienla po­
litycznego wybranych posłów, brak u nitcL fa ­
chowego politycznego wyi. ula, brak tute- 
Uginc wogóle — o talentach to i  mony nie­
ma, a nagonka ta zuchwała i uwłaczające, god­
ności polskiego Sejmu posuniętą jest tak iato 
ko, że „narodow-y" pow, y  Ii się połowę wybrw 
nych posłami chłopów skwałłflk*wać jaka 
■ u b  s tą r f, do których, nie wiem uL*3a«a 
•allczono nawet kilku naec.ycieli ludowych.

Z drugiej strony dalej postępuje ze strony ga­
zet wsteczników ,^aroduwyóh“ iiajbesw %i^4- 
niejeza aur j  a oszczercza wymierzona przeciw km 
działaczom ludowym. Juk przed wyborami mieS 
czelność rozmai :i „narodowcy * twierdzić, że 
my clicemy odebrać chłopom grunta, tak obe­
cnie w zupełnie podobny sposób oczerniają 
w  swoich gazetach dUainczy ehłopskieł' i  robot­
niczych, jako szerzących hołszewizm w  oraju 
i agitujących przeciwko wojsku i podatkom. Za 
to też domagają się „dor&żarcL sądów** nad 
nim chociażby ci byli nawet posłami na Sejm: 
polski. Dziełe etę to dla odwrócenia un agi spo­
łeczeństwa od jaknajszkodliwszej działalności 
pp. Dmowskich, Grabskich i tow. tak w kraju; 
Jak z-granicą, dzięki której dla zadowolenia lek 
grymasów politycznych leje się na darmo krew 
w i  walce s Ich przyjaciółmi, których winą kią- 
■fcj polska w sprawie Śląsk* onw y  i SpU*
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a przygotowuje się jeszcze niejeden krwawy 
dzień i niejedna dalsza klęska. Dzieje się to tai 
dla odwrócenia uwagi społeczeństwa od wła­
snych swoich „czynów11: sabotażu w urzędach, 
bojkotowan*. pożyczki polskiej, zamachu zbroj­
nego ne polski rząd i na ministrów, tworzenia 
twoich rządów bez liku, co zagranicą nas przed­
stawiło w jaknajgorazem świetle, a w kraju wy­
woływało jak największe zamieszanie. „Boha­
terów" zbrodniczego zamachu stanu wypuszczo­
no na wolność jak i Nietnojewskiego, pomimo 
obrazy tegoż Sejmu plskiegu. By ta bezkarność 
uszła uwagi społeczeństwa krzyczy się, że nale­
ży za kraty wsadzać i rozstrzeliwać ludowych 
działaczy za agitacyę.

Nie dziw, że takiej sią wstocznictwo .wana 
obozem „narodowym11 chwyciło taktyki.

Obłuda przecie i  fałsz, a nie co Innego, im 
przyniosły zwycięstwo w® wielu okręgach. Zi®- 
miani^fkonserwacy. ci) i wszechpolscy, a nawet 
klery kall wstydzili się pójść do walki es odsło­
niętą przyłbicą. Nie hvło takiej nazwy, nie było 
takiego basta, któregoby oni nie nadużyli dla 
zamaskowania siebie Kandydowały rozmaite 
„zjednoczenia11 narodowe, ludowe, robotnicze, 
chłopskie, niewiast, chrześcijańskie katolicko- 
narodowe j t  p, a wychodzili nzimaitego typu 
wszechpolscy nieprzyjaciele chłopa i robotnika 
i nieprzejednani wrogowie klasowej, społecznej 
polityki pracujących mas ludowych. W  Często­
chowie naprzykład kandydowali ci panowie ja­
ko robotniczy komitet wyborczy. Zbałamuceni 
chłopi i robotnicy podobnem szalbierstwem i 
obłudą zeszli z drogi, gdyż nie mogli uwierzyć, 
i»y ludzie mogli się zdobyć na tyle bezczelności.

W  teną jednak i kruchość podstaw siły wstecz­
ników. Jest to kolos wspinający się coraz to wy­
żej po barkach chłopskich pod maską ułudną 
a miłą oku chłopa czy robotnik?. Maski " 7  sej­
mie zedrzemy z oszustów!

Wierzymy, żo za dni kilka lud przejrzy. Sej­
mowe posiedzeniu, to będzie próba ludowych 
przekonań. Wystąpią w Sejmie obrońcy ludu i 
adwokaci pańscy posiłkujący konserwatystów 
1 wojujący kler. A  wtedy wstecznicy runą. Im 
Zaś wedrą sic wyżej, tem lepiej. Chłopi tylko 
ruszą się, a kolos ten tak gruchnie sobą o zie­
mię, że tuż nigdy, przenigdy nie wstanie. ,

Nasze szeregi są niezachwiane. Żołnierz mnie 
walczyć i nmłe umierać za sprawą. Chłop zaś 
li polityk chłopski to żołnierze jako morze po­
tężnej i ogromnej armii ludowe;. Na oszczerstwo 
i  blagę mamy jedną odpowiecL': jeat nią pogar­
da. Żołnierz gardzi podłotą.

Do władz kościelnych.
Mnóstwo zażaleń otrzymaliśmy z różnych 

atron Polaki, że wielu księży dokucza ludności 
za to, iż głosowała za kandydatami „Przyjacie­
la Ludu". Tu ksiądz proboszcz tak zagniewa­
ny, l i  nie chce mówić z paraf Łanami, tam ks. 
iwikarr odmawia chrztów, ślubów, pogrzebów.

rozgrzeszeń, ówdzie ks. katecheta mści się na, 
dzieciach szkolnych w różny sposób, gdzieim- 
dziej na kazaniach posuwają się do wymyśla­
nia ludowcom w sposób do żywego raniący.

Apelujemy do władz kościelnych, aby się głą* 
boko nad tem zastanowiły, dokąd taka robota 
może doprowadzić. Przecież lud nie może sią 
wyrzec swroich sprawiedliwych żądań i dążeń 
dla widzimisię księdza. Lud wie, że ksiądz ani 
ziemi chłopom nie da, ani zasiłków, ani od­
szkodowań wojennych, ani zaopatrzenia inwa­
lidzkiego, ani odzieży dla rodziny, ani żywno­
ści. O to wszystko musi sią chłop sam posta­
rać, ą nawet jeszcze i księdzu dać i to dużo, bo 
wszystkie usługi kościelne bardzo podrożyli.

Lud musi sam dbać o swoją przyszłość i mu­
si zwalczać tych, co go chcą utrzymać wieczni® 
w nędzy I ciemnocie. Chłopi-żołnierze zwiedzili 
dużo krajów, poznał’ różne narody i przekonali 
się naocznie, że gdzieindziej jest inaczej, lepiej 
niż i: nas, więc nie oadzą się już nikomu od­
straszyć, ani odwieść x drogi ku lepszej przy­
szłości Oni, co przez pięć lat patrzyli nieustan­
nie tmieirci w oczy i widzieli nieraz stosy tru­
pów, oni, co całymi dniami stali pod gradem 
huraganowych grzmotów armat, nie ulękną sią 
słownych docinków, ani bezsilnych pogróżek.

I cóż będizie w  takim razie, jeżeli nieroztro­
pni ’ sięż- będą nadal nękać i tak już dość 
znękanych, -ile właśnie dlatego odważnych lu­
dzi? Nad tem powinno się władze kościelna 
bardzo dokładnie zastanowić i ezem rychlej na­
kazać zaprzestanie tego szarpania już i tak po­
nad miarę udręczonych dusz ludzkich. Wiemy, 
że miara cierpliwości już się przebiera. Odpo­
wiedzialność za skutki, jakie mogą nastąpić, 
to pr—'adamy zawczasu, spadnie na księży po­
ił tyki eró w  Bóg Wszechmocny i Najsprawie­
dliwszy dopomoże udręczonemu ludowi.

Przyjaciel Ludu.

Zemanie Głównej Rady Oiłsnsliej P.S.L
w Krakowie.

W  sobotę, 8 b. m., w przeddzień zebrania sią 
sejmu w Warszawie, odbyło się w Krakowie, pod 
przewodnictwem prezesa Stapińskiego, zebranie 
świeżo wybranych posłów i Rady Naczelnej P. 
S. L. W  przemówieniach brzmiała radość z tego 
powodu, że to zaledwie miesiąc pracy agitacyj­
nej upłynął przy pomocy wznowionego „Przy­
jaciela Ludu", a wzrośliśmy w porównaniu 
z czasem ubiegłym trzykrotnie w liczbę posłów. 
Tylko brak czasu przeszkodził nam stanąć na 
czele mas, które żywiołowo garną się pod nasz 
sztandar, coraz tłumniej, tak, że nawet główni, 
nasi przeciwnicy klasowi, wielkorolni panowidj 
zmuszeni są publicznie wyznać, że prawdziwym, 
wykładnikiem woli chłopskiej jest „Przyjacięl 
Ludu", ft nie „Piast". Mimo potrójnego rządu 
w kraju, mimo reakcyjnego terroru ze wszyst- 
kiemt atwtryackiemi praktykami i mimo ro«-
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w ieczorn a  się kleiykałów w agitacyi, m m , 
wreszcie naszego własnego niedopatrzenia i błę­
dów, przeprowadziliśmy 13 naszych posłów. 
Stronnictwo nasze wyszło naogół z wyborów 
silne, lx) razem z rady kalii/mi ludowcami z Kró­
lestwa stanowić będziemy potężny klub posel­
ski w sejmie, wynoszący około 70 posłów, którzy 
nie będą, jakby sobia tego życzyli reakcyoniści, 
pozostawali tylko w opozycyi (jak to bywało za 
austryackich czasów, kiedy to ludowcy tyiKo 
protestowali, a panowie rządzili), lecz potrafią 
w związku z inńemi postępowemi grupami tak­
że budować.

Imieniem ludowców a Królestwa przemówił 
ich przywódca, b. minister Tnugut, dając wy­
raz radości, że (wbrew puszczykom reakcyi) Oj­
czyzna się łączy, przez łączenie się bratnich 
grup politycznych byłych zaborów. Tak on, 
imieniem ludowców z Królestwa, jak I szereg 
innych mówców, Jeszcze raz stwierdzili niero­
zerwalność i jedność organizacyi P. S. I*.

Na porządku dziennym obrad (trwających od 
10 rano do 5 wieczór) stoły sprawy organizacyj­
ne, program prac sejmowych, reformy rolnej 
i gminnej. Uchwalono następujące rezolucye:
1) Zebranie Głównej Rady chłopskiej i posłów 
P. S. L. w Krakowie, uważając oddzielne rządy 
prowincyonalne: krakowski, lwowski, poznań­
ski, cieszyński i paryski za szerzące zamęt 
i  przynoszące największą szkodę dla interesów 
narodowych Polski — przyjmuje z uznaniem 
nieobesłanie przez Stronnictwo rządu lwowskie­
go, t. j. Komisyi rządzącej i uchwala podjęcie 
natychmiastowej akcyi, celem zniesienia odręm 
nych prowincyonalńych rządów i ich organów.

2) Zebranie wyraża swe największe oburzenie 
z powodu podstępnego zagrabienia Śląska przez 
Czechów, jako też Orawy i Spiża, które narodo­
wo, etnograficznie i historycznie stanowią skła­
dową część Rzeczypospolitej Polskiej, — czyniąc 
za zaprzepaszczenie tych ziem odpowiedzialnym 
polski Komitet paryski i jego delegata R Dmow­
skiego, — natomiast rzeszy ludowej i robotni­
czej, jak i garstce żołnierza polskiego, bronią­
cym krwawo tych ziom, zasyła serdeczny po­
dziw i podzięaę, —  a zarazem żyw* niepłonną 
wiarę w zwycięstwu sprawiedliwości, która te 
drogie nam ziemie złączy nierozerwalnie z Ma- 
cieżą. Dr. K. Kw.

159 chłopów w sejmie!
Organ demokratów od siedmiu boleści „Nowa 

Reforma14, będąca pismem milionerów, jak Fedo­
rowicz, Zieleniewski 1 t. d., lamentuje nad ni­
skim poziomem umysłowym Sejmu, czego przy­
czyną ma być to, że do Sćjmu weszło przeszło 
150 chłopów. Autor artykułu p. t. „Sejm konsty­
tucyjny" zarzuca brak kwalifikaeyi i analfabe­
tyzm posłom chłopskim. Może dlatego, że do Sej­
mu weszło wielu nowych ludzi, którzy dotąd ni­
gdy nie posłowali. Zapewne, że tak, ho wiem, 
Se takich kandydatów nie brano w rachubę, oo- 
by nie umMi przynajmniej czytać i pisać.

Dalej idzie tym panom ogromnie o to, że lek 
wymieszanio z ludnością wiejską, że ich, jak po­
wiada, „utopili oświeconą ludność miejską w 
masie chłopskiej"

Otóż właśnie szło o to, aby zmieszać tych pa­
nów z miasta z chłopem ze wsi, aby im przypo­
mnieć, że nic me są jaśniejsi od chłopa. Panowio 
demokraci i wszechpolacy brali czasem na swo­
je listy i chłopów na omastę, i w ten sposób nie­
jeden z nich prześlizgnął się przy wyborach. 
A  teraz posłom chłopom zarzucają ciemnotę, 
szarość i t. p. brednie.

Dziwnie słabo są zastąpione inne stany w Sej­
mie — tak biada dalej autor. Otóż dla nas po­
ciecha, że szlachciców-obszamików tak mało bę­
dzie w Sejmie, ale z drugiej strony musimy się 
smucić, ze przeszło tylu wszechpolaKów l klery- 
liałów, bo ci byli i będą lizuniami szlacheckimi 
i będą bronić interesów pańskich. Wstyd nas 
doprawdy, że jeszcze wielu obaJamuconych chło­
pów głosowało na takich wrogów chłopa.

Mają ci panowie strach, że ziemian, czyli ob­
szarników tylko kilku weszło, więc ciemno pa­
nom będzie w tym Sejmie, a do tego chłopi tam 
będą „śmierdzieć" i dokuczać panom.

Chwaia Bogu dziś chłop może być stawiany 
w tem sainem miejscu, gdzie i ty panie jaśnieją­
cy, boć tak z prochu powstał i w proch się obró ■ 
cisz, jak i chłop.

Przy końcu autor udowadnia, że Sejm ten nie 
jest powołany do przeprowadzenia reformy a- 
grarnej, tylko ustaw zasadniczych.

Tu więc strach przebija, by panom dworów nie 
odebi-ano. Panie autorze, zie jm  twoje czarne 
okulary, napij się czarnej kawy, a z iraz ci się 
w głowie rozjaśni.

Józef Fnjak, chłop z Jachówki.

[frepiliiwenie spłat kościelnych.
Jestto może najsmutniejsza, a zarazem i naj­

boleśniej lud dotykająca sprawa opłat za czyn­
ności kościelne księżom. Na tem notu ’ 
wyzysk niesłychany, który można porównać 
tylko z wyzyskiem dzisiejszy eh pa&muT.,*. V,*.* * 
okrzyczanego patentu józefińskiego, z którym 
nikt się nigdy nie liczył, nic dotąd nie wydano 
za rządów austryackich, coby ustanowiało gra­
nice poburu za śluby, pogrzeby i i. d.

Dzisiaj jest tak u nas: Księża pobierają pewną 
pensyę z kas rządowych, pozatem proboszczo­
wie niemal wszędzie mają większo lub mniejsze 
gospodarstwa plebańskie, obejmujące miejsca­
mi obszar kukuu i  morgów.

Budynki plebańskie musi stawiać i utrzymy­
wać parafia. Pozatem kilka razy do roku zbie­
rają tak księża, jak l słudzy kościelni daniny 
pieniężne i w  plonach polnych, jaknto: kolędy, 
petyty, za kartki do spowiedzi i t. p.

Za chrzty, śluby, pogrzeby, msze, wypominki 
i inne czynności kościelne, duszpasterze nas- 
biorą tyle od swoich owieczek, ile się komu po­
doba, lub ile tylko ktoś Im zaniesie. Nic dziw­
nego, że stiryżore do gołej skór? owieczki,
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beczą csaśem boleśnie, głosem skargi na straszą 
ne grrbowanie ich skóry. To co się dziś upra­
wia, to z małymi wyjątkami rdzierstwo o pom­
stę do nieba wołające!

Niejeden biedak zadłużyć się musi, aby mieć 
czem zaspokoić nadmierne wymagania księdza. 
Kto głosi ludowi, aby się t marł wiał i nie przy­
w ią z y w a ł do marności tego świata, ten sam kler 
iy je  wprosi przed ivnie, opływa w dostatki i wy- 
,*oay, trunki wylewa obficie, ale nie za kołnierz, 
używa świata, co się tylko da, i  wszelakich u- 
ciech. Za dobre życie czaka nagroda, a zatem 
myślą sobie ei ludzie trzeba jeść i pić dofcrze, 
bo ci, co kiepsko żyją, mają być karani. A Chry­
stus Pan rzekł: „darmoście wzięli, darmo da­
wajcie”  i „nie miejcie złota ani srebra, ani pie­
niędzy w trzosach waszych”. Gdzie dziś ta Bo­
ska nauka? Kto dziś czynem wyptłnia “Iowo 

. Boże?
A przecież my nie chcemy, aby kapisni za 

darmo spełniali posługi religijne. Nie chcóniv 
ich wcale pokrzy wdzić, bo im także należy się 
wynagrodzenie za len pracą. Chcemy tylko te­
go, aby nas nie obdzierali do ostatniego*. Musi 
Mą temu zozierstwu kres położyć przez wydanie 
osobnej ustawy, kńraby regulowała wysokość 
poborów za spełniane obrządki kościelne.

Dwa są na to sposoby. Albo księżom wyzna­
czy się odpowiednią pet eyę, f tarczącą na utrzy­
manie, a za czyr ości nie braliby nic, lub tez 
jutiu ,z . się lassy, tyle a tyle za śiub, pogrzeb, 
msze, wypominki. Wszelkie zaś dziadowizny, 
jak petyty, należy bezwarunkowo skasować, bo 
to znów naciąga ludzi, że ten dał za mały snopek 
zboża, tamten znowu zamało owsa, czy ziemnia­
ków, a zresztą nieładnie to wygląda łazić księ­
dzu po żebraninie. Poshwie nasi niech sobie 
wezmą za święty obowiązek załalwienie tej 
drażliwej sprawy w myśl życzeń ludu, a wtedy 
i  lepsza zgoda zapanuje pomiędzy parafią a 
księdzem. Każdy będzie wiedział, że to nie 
kś?ędz tyłko ustawa lub wymogą.

Kcźmierczai. Józef.

O  S L Ą S K  f
Przed sąd ludu oddać 2d<?jttóc narodu!
Zbrodniczy napad czeski wźburzył do głębi nar 

ród polaki, bo Śląsk to odwieczna nasza dzie- 
izina, na nim siedzi prastary lud polski, a jest 
też ten Śląsk spichrzem Chleba powszedniego 
dla naszego przemysłu. Napad ten wywołał ży­
wiołowy odpór i nie pomogą żadne umowy, bo 
Śląska wydrzeć sobie nie damy.

Są jeszcze w Polsce ludzie, przywódcy nawet 
stronnictw, które sobie przywłaszczyły prawo do 
nazywania się narodowemi, którzy o tern napa­
dzie wiedzieli, a nawet umowy, zgadzające się 
na zabur najbogatszej części, bo węglowej i prze­
mysłowej, zgodzili się.

Tasę umowę z Czechami podpisał w Paryża 
przywódca wszechpolski Dmowski. Nq mocy te)-.

Czesi zostają w posiadania aóntlczeJ I  ur w

myślowej części Śląska, a nam zostają flóry i mo­
kradła.

Ale im dalej w las, tern więcej drzew. Otói 
w trakcie walki o Śląsk, wyszło n t jaw, że umo­
wa taka była już w maju 1818 roku zawartą 
w tajemniej. Czesi z dowodami w ręku to wy­
kazują.

Jeszcze 24 stycznia czeska ageneya telegrafi­
czna rozesłała następujące oświadczenie:

„Do memoryałuw, które rząd czesko słowacki 
wysiał rządowi polskiemu do Warszawy, dołą­
czono aod&iek, w którym mówi się: Dnia 16 i l7i 
maja 1918 r. zawarli w Pradze poiityczui kiero­
wnicy czescy z kierownikami największych 
stronnictw polskich w Galicyi umowę obopolną, 
podług której w dotychczasowej granicy pań­
stwa polckiego i czeskiego na Śląsku Cieszyń­
skim aż do decyzyi konie! encyi pokojowej nic 
»ię nie zmienia i że dopiero później obie strony; 
porozumieją się zgou.de co do tego, jak postąpić 
z poiskiemi gminami na Śląsku.

W  tyin samym czasie prezydent Masaryk ZA* 
warł w Waszyngtonie podobną umów ę z panem* 
Romanem Dmowskim”.

Z tego jest widocznem, że konszachty z Cze­
chami, zdradzające sprawę połeką na Śląsku, 
prócz Dmowskiego, prowadzili w Pradze jeszcze 
inni przywódcy. Społeczeństwo polskie musi wie­
dzieć, którzy reprezentanci polskieh stron detw 
to robili. My zaś wiemy, że z Czechami w Pradze 
zawierali sojusze nietylko Głąbiński i hr. Skar­
bek, ale tam byl] o&cyahtle WŁtoa 1 Tetmajer. 
X oni pra«d ludem musza z tego zdać ta i banek. 
Tu nleweresne żale i protesty nie pomogą. Zdraj­
cy muszą być przez sad Indowy ukarani!

> ty der, k KraStckL

Rady chłopskie.
Zachodzi ebeeme gwałtowna potrzeba stwo­

rzenia silnej orgomizacyi naszego Stronnictwa 
a to dlatego, że organizacja istniejąca przed 
wojną, przez ubytek wielu pracowników ludo­
wych częściowo została zniszczona lub rozlu­
źniona, po drugie chwila obecna wymaga wprost 
żelaznej organizacja o ile ma rzesza chłopska 
dojść do swych żywotnych celów. Bo choć są 
w Polsce miliomy jednakowe myślących chło­
pów, to jednak, gdy rozbite i w rozmaite stro­
ny idą nie mogą okazać siły, która nieodzownie 
potrzebną jest do przeparcia stawianych żądań. 
Dlatego musimy utworzyć silną orgainzacyą 
tam, gdzie jej niema, a umocnić tam, gdzie jest 
siaLn,

Podwtuiną tej organizacyi będzie Rada chłop­
ska, która się utworzy w każdej gminie z dzie­
sięciu najtęższych ludowców, o których wszy­
scy w gminie wiedzą, że można im zaufać. Jako 
pierwsze założenie dla utworzonej Rady chłop­
skiej ma być to, że jest ona organlzacyą czysto 
polityczną, do Rady chłopskiej należy spojenia 
polityczne całej gminy przez jednanie uświada­
mianiem zwolenników dla! P. S. L., przez nos-
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szerzanie organu Stronnictwa jak i przez urzą­
dzanie zebrań dla omówienia spraw będących 
na czasie. W  tym ostatnim wypadku będzie Ra­
da chłopska w możności zwrócić się do Głów­
nej Rady chłopskiej w Krakowie, Reformacka 
7, o przysłanie referenta. Statut Rady chłop­
skiej już w najbliższym czasio zostanie wydru­
kowanym i każda tworząca się Rada chłopska 
będzie się mogła na nim oprzeć.

Utworzenie każdej Rady chłopskiej należy 
Głównej Radzie chłopskiej donieść dla możno­
ści policzenia się i wspólnej pracy wszystkich 
Rad chłouskich.

Nie nałoży nam z żadnego powodu zwlekać 
z fem, bo czas nagli. Zwycięstwo Ludu nie mo­
że tylko dla tego zostać zniszczone lub przewle­
czone, żeśmy w chwili ozynu ręce założyli. Dla­
tego zwracam się z gorącym apelem do Braci 
ludowców: szybko do wielkiego dzieła organi- 
zacyi chłopskiej przez tworzenie Rad chłop­
skich. * Tadeusz Stapiński.

Echa powyborcze.
PRZEMYŚL—BIRCZA—DYNÓW—BRZOZÓW.

Przyjaciel Ludu, ostatni przed wyborami, ogło­
sił na podstawie uchwały Rady Ministrów z 16 
stycznia b. r., że wybory w tym okręgu zostały 
odroczone, więc że się nie odbędą. Tymczasem 
stało się inaczej. Naczelnik państwa uchwały 
ministrów nie potwierdził i wybory się odbyły. 
Ogłaszając uchwałę ministrów, chcieliśmy Przy­
jaciołom oszczędzić trudów, a tymczasem wy­
rządziliśmy szkodę. Gdyby nie to nieporozumie­
nie, bylibyśmy z pewnością trzech posłów prze­
prowadzili. Jeżeli mimo to Ludowcy agromadzili 
w tym okręgu 12 tysięcy głosów i przeprowadzi­
li wybór posła Józefa Matusza, to okazali wielką 
silę i pracę. Osobliwie niezmordowaną pracowi­
tością odznaczał się Jan Kapuściński z Dylągo- 
wy, któremu też za to składamy publiczne uzna­
nie i podziękowanie. Mamy wiarę, że przy na­
stępnych wyborach przeprowadzą Bracia Chło­
pi w tym okręgu wszystkich posłów po swojej 
myśli. Szczęść Boże! - Jan Stapiński.

LGOTA, p. Wadowice. Jak urzędować przy­
zwyczajony wójt, tak też i wybory przeprowa­
dzał. Jak umie dzielić cukier, naftę i skóry, tak 
samo po cygańsku robił wybory. Umiał rekwi- 
rówać ludziom bydło, zboże, czy ziemniaki, to 
też przy wyborach pozbawił ich woli. Dobrał so­
bie do kompanii Szczerbika, Góralczyka, Kłapu- 
ta, Janika i na wszystkie strony kręcili ludziom 
głowy, wyśmiewali się, kto się nie oryentowal, 
kpili sobie z tych, co im nie odpowiadali, byle co 
najmniej zniechęcić ludzi do głosowania. Czy 
kiedyś ludność nie wypłaci wójtowi i jego towa­
rzyszom za te wybory, to się jeszeze to widzieć 
doczekamy. A wtedy my się będziemy z nich 
śmiać. Obywatel z Lgoty.

PYSZNICA, p. Nisko. Podczas wyborów myś­
my i tu ule spali, a pracowaliśmy ustawicznie.

Nasz ksiądz Pyzik, probszcz, zagrażał przed 
wyborami swoim „białym owieczkom", kobie­
tom, że gdy będą głosować na listę Nr. 2, to nie 
otrzymają rozgrzeszenia, innym razem prawił, 
że kto odda głos na Nr. 2, popełni grzech śmier­
telny.

Komisarz zasiłkowy w Nisku, p. łorkasz, przy­
rzekał zasiłki kobietom tyiKO wtedy, gdy się pod­
piszą, że oddadzą gło»y na Lasockiego. Bardzo 
się przerachowali biedacy! Tylko maia część 
dziadów kościelnych i tereyarek dała się uwieść 
postrachom księżulka, któremu bardzo się roz­
chodzi o rolę, bo jej ma 160 morgów, a dzierża­
wi grunta biedakom po 70 do 120 koron czynszu 
z morga. Lud pragnie ziemi, bo Jej tu bardzo 
mało i to licha, piaskowa, albo ciężka, gliniasta. 
Księżulek malutki, ale ma wielkie i głębokie 
kieszenie.

Opiszę kiedy zajście, jakie tu miał ks. Okoń, 
bo artykuł w „Piaście" jest wierutnem kłam­
stwem. Byłem w sprawę wmięszany, więc naj­
lepiej wiem, jak to było.

Życzliwy sprawie chłopskiej Bajdas.
TARNÓW. Bierzemy się całą duszą do zorga­

nizowania kobiet, któreby się znalazły pod świę­
tym nam sztandarem Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. Jeszcze przed wojną pilnie zwraca­
łam uwagę na sprawy polityczne i na dążenia 
różnych stronnictw. Sprawy ludowe były dla 
mnie pierwszej wagi i dlatego byłam dłuższą 
prenumeratorką „Piasta". Lecz z chwilą, kiedy 
„Piast" wystąpił z polityką nieludową, ale 
wprost antiludową, — a tylko pod hasłem ludo- 
wem —  zaprzestałam być jego zwolenniczką. 
Odkąd p. Stapiński wziął rozbrat z „Piastem" 
i ujawnił swe myśli i dążenia, to bez pochleb­
stwa muszę to wyznać uczciwie, iż teraźniejszy, 
kierunek stronnictwa ludowego lewicowego, 
najlepiej odpowiada duchowi czasu z największą 
korzyścią dla ludu. Z tego więc względu chce­
my pod Waszym sztandarem zorganizować ko­
biety, byśmy wszystkie, wspólnie z przewódca- 
mi dotychczasowymi, mogły pracować 
dla dobra ludu, z któregośmy wyszły, dla dobra 
ludu wiejskiego. Dotychczas kobiety były upo­
śledzone, ale kiedy rząd chłopsko-robotniczy 
zrównał nas w prawach z mężczyznami, to mu­
simy z tego korzystając, jąć się obowiązków z 
tego płynących. Musimy mężczyznom pomagać 
w pracy, musimy dbać o nią najlepszą i najsku­
teczniejszą, a wtedy dopiero zasłużymy na mia­
no współobywatelek i współpracownic ludo­
wych, zwłaszcza, gdy nasza kochana i opiewa­
na Ojczyzna. Polska, do nowego powstaje życia. 
My polskie kobiety czem tylko i jak tylko mo­
żemy, powinnyśmy przyczyniać się przy budo­
wie Polski ludowej, w którojby nikt nie był po­
mijany, dręczony, poniżany, w którejby nie sto­
pień pochodzenia, ale czysta zasługa i praca da­
wały możność ludzkiej, obywatelskiej egzysten­
cji, a nie średniowiecznego niewolnictwa. Po­
winnyśmy utrzymać tą opinię o kobietach, łe 
„dzielna kobieta trzy węgły trzyma domu".

Więc nie trudnić się bajczeniem 1 kołtuń- 
stwem, ale organizować się Do rad chłopskich
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powinny by*', wybierane i kobiety. Kobieta może 
bjć nawet przewodniczącą czy sekretarką., było 
tylko chciała pracować i pracowała naprawdę 
w myśl naszego programu.

My w Tarnowie taką organizację kobiecy po- 
czynami i będziemy z mężczyznami rywalizo­
wać. Jak będą mężczyźni mało pracować, to my 
ich będziemy upominać i do roboty za­
chęcać. Nadzieja nas nie opuszcza, że sobie da­
my radę i do naśladowania nas i inne kobiety 

skłonimy. Maryn KluzOwa.
OSThE, p. Żywiec. U nas wybory, w Ootrem, 

bardzo dobrze wypadły. Na l i i  głosów oddano 
na Nr. 10, czyli na Stapinczyków 120 gołsów, a 
na Nr. 5 tylko 21 głosów'. Ktoś uwiódł 21 nie na 
naszą listę.

„Piastowcy** u nas przepadli. Bo ja sam pre­
numerował „PitkSta14, póki mój ukochany „Przy­
jadę! Luuu“ nie wychodził ł jeszcze mi go posy­
łają, ęhoc go nie chcę. Przed wyborami czytywa<• 
liśm;* i „Piasta1* i „P rzy jacie l Ludu , ale a u&a 
wszyscy uznali, ze „Przyj—eiel Ludu*’ lepszy, 
a „Piast** się popsuł ż całym swym orzewóarą 
Witosem, pr-y chwalili przyjaciela** i poszliś­
my przy wyborach za jego wskazówkami.

Wielce nas ucieszyła wiadomość, że nasz dłu­
goletni działacz w  powiecie żywieckim, p. Star 
nisław Szczepański, obecnie pracuje w redakcyi 
naszego pisma w Krakowie. Jemu i p. posłowi 
sStapińskiemu życzymy doLrego zdr iwia i dłu- 
g ieg ) życia.

Prsy tej sposobności donoszę, żo pismo tak się 
podoba ogólnie, iż zgłaszają się ludzie z prośbą, 
by im jo zaprenumerować po przeczytaniu pier­
wszego lepszego numeru.

Pozdrawiam Was bardzo serdecznie W asz sta­
ły czytelnik i ludowiec WojdecU WandzaL

SIEJESZ, p. Kańozi’ ga. Przewielebny ks. ka­
techeta Lenartowicz stracił przytomność uiny- 
®fo i rozum przez agitacyę wyborczą i popełnia 
czyny niegodne kapłana. Ze złośd, że gmina 
Sletesz przy wyborach głosowała na listę Nr. 3, 
a nie an Nr. 5, ozy Nr. 6 jak sobie księża życz/li. 
ukarał 3 razy przystępujące do sakramentu 
małżeństwa w ten sposób, iż niepodał ślubu­
jącym świec, nie związał im rąk stułą i odbył 
ceremonię bez błogosławieństwa. Zaś widocznie 
zamyślony ciężko w polityce jednej z par za­
pomniał przeozytać ślubowanie małżeńskie, a 
mów pewnemu młodzieńcowi ogłaszając zapo­
wiedź z ambony, zapowiedział mu „zapowiedź... 
•zóstą'" Ludnie na to wszystko strasznie sze­
mrali. Takie wypadki robią kiepską krew wśród 
ludu, a tacy księża, jak ks. Lenartowicz wcale 
nie umacniają wiary w ludzie. Józef Zląba.

tEOLCE, p. Krosno. Wrogowie nasi wyszukali 
eobie „anioła** przedwyborczego, który od wsi 
do wsi nosił Kartki i przestrzegał ludzi, żeby nie 
głosowali na listę Nr. 3, lecz na li3tę Nr. 5, bo za 
tę kartkę dojdzie dę do nieba, a za trójkę do 
piekła, gdyż trójka, to Stępiński, a Jan Stapiń- 
aiUego wybiorą posłem, to on będzie odbierał (?) 
chłopom .grunta*' i  „będzie robił rozwody mał­
żeński*", „będzie zabierał żony chłopom**. Tak

ploił „anioł pański** nazwiskiem Stanisław 0- 
cbota z Żeglec. I czego się Ty Stasiu boisz? 
Gruntu nie masz, boś go z wiatrem puścił, żony 
nie masz, boś na miłą łasko puścił w Ameryce 
i na co się twoje utykanie przyaało, co. utykał 
po ludzkich drogach? Po głosowaniu okazało 
się, żo trójka dostała 336. Brawo!

Panowie posłowie pracujcie teraz gorliwie, 
pracujcie! pracujcie! A ani z myśli, ani z serca 
nie puszczajcie —  rofonny agrarnej. To jest na­
sza najważniejsza reforma!

Wojciech Dziadosz.
SZEBNIIE, p. Jasło. Szanowna Redakcyol Pro­

szę o porządne napiętnjwaic w gazetce naszego 
dziekana Dutsckki, który w niedzielę 2 b. m. 
w  święto Matki Boskiej, zamiast wygłosić oko­
licznościowe kazanie obraził od ołtarza w nie­
słychany sposób wszystkich chłopów, wyborców 
z parani.
. Zaczął od tego, by dawać pożyczkę, podatki 
i resruta. Następnie .zączął wymyślać zbrodnia­
rza, ktery rozpoędzit w  Krośnie . zgłaszających, 
się ochotników wojskowycn'*. I mówił: „Tego 
zbrodniarza wyście wybrali poołoni'-** „Ty ciem­
na, głupia maso chłopska, W y głupio chłopy, 
wy głuptasy kogoście wybrali? Wybraliście 
zbrodniarza, oszusta, łajdaka, złodzieja posłem'- 
Dlaczego „takiego** wybrali niewyiaśnił. Na ka­
zaniu tym byli obecni chłopi ze Szebień z Mo­
ri crówki, Jaezczwi — wogólo z całej parafii. Po- 
ieważ kazanie to było krótkie i niespodziewane, 
nikt mu nie przerywał, chociaż po wszelkich 
widać było ogromne oburzenie. Mówiono, że na 
sumie także ksiądz wikary Majewski mało co 
słowa bożego i o czci Matki Bożej głosił, tylko 
jakich to posłów okręg wybrał.

Rzucają się teraz nasi duszpaterze, boli ich. że 
mimo agitacyi, rozdawania kartek ze 7-ą po wsi 
i w szkole w szebniach pomiędzy dzieci, lud nie 
poszedł za ich* wolą. I mścić się zaczynają. 
Ksiądz Dutsehka nie Dozwoli się (?) tak za­
twardziałym grzesznikom** po rękach całować, 
nie przyjmuje pieniędzy do kasy Reiffeisena, 
gdzie on jest kierownikiem, ba, słychać, że od­
mawia nawet komunii, wiernym nie pozwala, 
aby ciało nieboszczyka było a inszy św., (jak to 
miało miejsce w tych dniach, kiedy matka, któ­
re; umarł syn-jedynak zaptaciła mu za pogrzeb 
160 K, a kiedy przyszła z ciałem, to w kościele 
już było cicho po mszy św. — musiałi i> biedaczka 
z ciaiem wprost iść na cmentarz!.

Dużo jeszcze innych [aktów dałoby się powie­
dzieć. Takich to mamy nauczycieli wiary i oby- 
czajów! Krzyczą w ni eoogłosy, że wiara upada, 
że ją wydzierają i Boga iz kościoła i ze szkół 
chcą wyrzucić.

Kto naszą wiarę katolicką popsuł, podeptał, 
jak nie sami ksiąia, pudcza» tych wyborów? Kto 
wydarł ludziom ze serc miłość bliźniego, tą nji- 
łość i oześi kapłanów i kościoła?

Nikt, tylko oni ■— księża! — to sami zrobili i  
to im lud popamięta.

Pozdrowienie i Cześć posłom ludowym i Czy­
l i  mikom naszego pisma. Chłop u  S n l M .
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LIMANOWA, Ksiądz nass proboszcz Łazarski 
nie może darować swoim parafianom, że przy 
wyborach nie oddali sw ych głosów na kandyda­
tów z „Ludu katolickiego**, lecz głoswali Frzectw 
nim. Zaraz po wyborach przy ślubach dał upust 
swej złości, besztając ludzi, wytrzymując ich na 
mrozie. Do tego doszło, że uczestnicy wekeL 
*  wyjątkiem młodych i świadków, nie chcąc 
słuchać be^ztaniny księdza, opuszczali kościół.

Sierdzi się strasznie ks. Kazarski na nas, a my 
wiemy, że idzie mu o folwark na Lipowem o 280 
morgow gruntu i o 360 morgów lasu. Używa so­
bie teraz ks. Łazarski, ale parafianie nie zapo­
mnieli o tem, jak ks. Łazt reki reklamował ży­
dów z wojska w czasie wojny. Taki Blech, wła­
ściciel handlu żelaza pud pozwem dostawy że­
laza do budowy kościoła, był przez niego rekla­
mowe nym, I widziano go, jak przez 2 dni potem 
nosił gonty na dach przy budowie księżego fol­
warku na Lipowem. Zaiste rzadki to widok, aby 
bogacz żyd nosił gonty na dach, bez przyczyny 
nie było tego. Parafianin.

RZEPLIrf, p. Jarosław. Drodzy bracia z jaro­
sławskiego powiatu! Widać u Was już duży po­
stęp i karność, coście przy wyborach okazali. 
Rozumiecie coraz lepiej, zo znaczy uświadomie­
nie polityczne i coraz nas więcej tych, którzy 
około polskiego stronnictwa chłopskiego się gro­
madzą i z prawej drogi odwieść się nie dają. Nie 
obawiajcie się ni zemsty niczyjej za to, ni gróźb, 
bo to straszaki już przestarzałe i na śmiecie wy­
rzucić.

liospodarki pańskiej maeie .ł&ść, znacie-j%nie 
od dziś, więc nie pchajcie się tam, gdzie chłopa 
strzygą i golą jak brzytwą, czyto ton, czy óv/ 
„jegomość** czy „dobrodziej**, a przystnpującie 
wszyscy do chłopskiego stronnictwa, którem 
dowodzi p. Stapiński i czytajcie naszą kochaną 
gazetę „Przyjaciela Ludu“ . Pisma naszego nie 
trzeba zachwalać, ono się ^amo ‘ chwali, gdy się 
go przeczyta, a każdy numer, to prawdziwie du­
szą i cierpieniem chłopa pisany, aż się w czło­
wieku nowa ochota do życia budzi, gdy się go 
czyta, wszystko z codziennego życia i przeżycia 
chłopa wydobyte. Pod tym względem żadne pi­
smo dla chłopa pisane nie jest lak chłopskiem, 
jak nasz „Przyjaciel**. Dają nam różne gazety 
do czytania, lecz żadna się do „Przyjaciela** nie 
umyła. Nawet pcmauczań w  innych dużo — ale 
to nie trafia tak do serca, jak nasze chłopskie 
pisemko. Nie dbajcie o ten .skromny koszt, o ten 
wydatek na gazetę, to się stokrotnie opłaci, bo 
to uświadomienie, jakiego nabywa się z „Przy­
jaciela, to rzecz nie do zapłacenia. Dziś chłop 
bez gazety, to jak jaki inwalida i kaleka.

W  powiecie jarosławskim zrobić nam należy 
mocną organizacyę chłopską. W  każdej wsi wy­
brać Radę chłopską — powinno być Kółko rol­
nicze i Kasa Reiffeisena i czytelnia. Szynki i kar­
czmy7' skasować, a pieniądze na oświatę przezna­
czyć. Im bardziej będziemy śr/iatlejsi, to mniej 
będziemy się kłopooić z sądami I  procesami. 
Będziemy sią wzajemnie szanować, sobie więcej 
ufać i starać « i  o dobre pożycie sąsiedzkie. To

są moje tylko ogólne myśli, Będziemy sią star&ć
0 postęp w każdym kierunku —  co daj Boże!

Wszystkim działaczom dla dobra ludu cześć
1 uznanie. JAsel Hajduk.

NiEDŹ WIEDZA pul,, Brzesko. Z prawdziwą
przyjemnością i niekłamaną radością powitali 
chłopi pierwsze numera „Przyj aciela**, tej ga­
zetki, która od początku, kiedy nie śnko si, je­
szcze nikemu o żadnych „Piastach** i „Ludach 
katolickich'*, stale i wiernie broniła prawa chło­
pa. Kiedy rozp jtafa się burza światowej wojny, 
i wszyscy prawie zmuszeni byliśmy iść i bić się 
dla interesów krwiożerczych zaborców, ciężka 
łapa rz^du nieboszczki przeklętej Ausiryi zacią­
żyła i nad „Przyjacielem**, zakazując jego wyda­
wanie, — wojna sią skończyła, kładąc krez ab 
solutyzmu i kłamstwu a z nią skończyła się 
męczarnia narodów, wielu najlepszych synów 
Polski zaległo pola bitew we wszystkich krajach 
świata, lecz my, którzyśmy pozostali, mamy ta 
przekonanie, że nie na darmo lata się krew na­
sza, że nie na darmo cierpieliśmy, bo mamy dzi­
siaj wolną, niepodległą Polskę ludową.

My powróciliśmy, ą dziś wraca także do dal­
szej pracy już nie krępowany ani nie cenzur* 
wany nasz rzecznika stary „Przyjaciel Ludu“  —- 
a pracy tej i dziś jeat bezmiar, bo chociaż mam? 
wolną Polskę, lecz dzisiaj musimy w  niej tak się 
urządzić, żebyśmy chłop5 byli w niej elementem 
rządzącym, e nie zależni, jak do dzisiaj ze wszy- 
stkiem od żydów, panów i księży. Wiemy prze­
cież wszyscy, że księża trzymali i trzymają z pa­
nami, panowie ze żydami i tak powstaje jedna 
b u i ,  od której — chroń nas Boże!

Dlatego to stać nieugięcie przy P. S. L. odła­
mu Stapińskiego, nie ustępować, chociaż ambo­
ny trzeszczą i kościoły stały się miejscem agi­
tacji. W .̂Ŵ .:.CP nuTannili In) mir lir wtltJiry A" 
Budzi£ rozesłał po parafii jakieś kartki w  do* 
fi 7 ku nie podpisani przez żaden komitet z żą­
daniem do dziewcząt i kobiet, aby się na tych 
arkuszach podpisywały, a sam zawzięcie agitu­
je na każdem kazaniu, nadużywając domu Bo­
żego za terni i-odpisami. Szczęściem nawoływa­
nie ks. Budzika nie znajduje posłuchu, lecz 
przeważnie u większej części ludności obiuzenie, 
choć znaleźli się i tacy lizunie, nawet w mojej 
gminie, o których sprawkach na szkodę gminy 
byłoby dość do powiedzenia, którzy na świeżych 
kartkach się podpisywali. Na szczęście takich 
można tutaj na palcach policzyć. Podobnie, jak 
ks. Budzik, postępują księża i w innych para­
fiach, tak n. p. w Gwoźdźcu n. D. zażarty stary, 
wróg ruchu ludowego ks. Bryja, oprócz podpi­
sów wyłudzał od kobiet jeszcze przyiem składki 
po 2 kor. od osoby na księże stronnictwo, —  a 
więc baczność chłopi! Czy mamy nadal być słu­
gami żydów, panów' i księży? W.

KROŚCIENKO NIŻNE, pow. Krosno. Minuj 
świetnego zwycięstwa sprawy chłopskiej przy 
ostatnich wyborach, różni pańscy naganiacze 
nie dają spokoju ludowi i rozsiewają w dal­
szym ciągu oszczerstwa i kłamstwa drukując je 
ifiw e i w zgrtybiałym Piaście. Wiemy ó tem, że 
do lego /dolny jest u nas Jan Zajdel 1 dlatego
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rocznym, na którym zamierzano nowy poddał0 tej zakale naszej gminy my twardzi ludowcy 
chcemy podać wszystkim do wiadomości. Zja- 
dliwa ta biedota kęsa wszystkich od czasu jak 
Bobie jeszcze za nieboszczki Austryi popsuła żo­
łądek napychając go komiśną konserwą w ka­
drze. Ów waleczny Zajdel bierze pensyę jako 
oficer i walczy na froncie tercyar k im  w  Kro 
ścienku i okolicy, zajadle pchając się wszędzie, 
wyrzucany każdorazowo, jak to miejsce miato 
tua, zjeździć delegatów w  Kr )śmie dnia i  grudnia 
Ow Zajdel twierdzi wszędzie, że.nk za lizuria- 
mi pańskimi nie agitował. Biedaczysko ma kró­
tką pamięć, sikoro z upomniał jak to agitował u 
pewnej gospodyni, której w złości aż .ałą po­
dłogę tak zepluł, że musiała plewami sypać
1 tak obejście czyścić.

Napada on też W „Piaście" i na naszego ob. 
Józefa Urbę, naturalnie nie podpisując się ze 
strachu, że oszczercę zcka kryminał. Musimy 
tu energicznie zaprotestować przeciw rozsiewa­
nym o p. Urbie kłamstwom, jakoby przyczynił 
się do śmierci Janika 1 Nowaka, gdyż wszyscy 
rwiemy, jak się raocz miała. Urba by i w  tym cza­
sie rannym i raczej mu na życiu jak na śmier­
ci pomienionych zależało. Ale to już od 30 lat 
wiemy, żo oszczerstwo jest bronią rozbijaczy.

Nas krościeniaków ten Zajdel, jako gangrena 
boli — ale damy sobie z nim, radę. Głosowanie 
ostatnie dało nam w tem dowód najlepszy, bo 
stronnictwo chłopskie wraiz z robotniozem o- 
trzymało 487 głosów światłych gospodarny, gdy 
rozbijacze z biedą. 300 głosów od tercyarek i pod­
miejskich szumowin otrzymał'.

Nie zważajmy na pogróżki takich indywi­
duów, pracujmy nad wzmocnieniem P. S. L., 
a z następnymi wyborami,które i  tak zapewne 
wnet nastąpią, znikną takie przybłędy ras na 
zawsze. Czytelnik.

Z EIELAN koło Kęt. Tiastowcy dostali w  na­
szym okręgu tylko jeden mandat, i to tylko dzię­
ki agitacyi księży i nadużyciom wyborczym. 
U nas ks. Talaga na nabożeństwie przed wybo­
rami zachęcał, aby głosować na numer ó»my 
(piastowców), a zabraniał głosować na aaszą li­
stę. Ks. Talaga był też przewodniczącym koml- 
syi wyborczej i urządził głosowanie j a w n e ,  
nie dawał bowiem kopert wyborcom i z powodu 
tego wielu ludzi, nie chcąc narażać się na besz- 
taniny z ambony, cofnęło się od głosowania. 
W  tej robocie sekundował księdzu i nauczyciel. 
Panowie ci zakończyli wybory już o 8 godzinie, 
e  nie o 10 godzinie, a z powodu tego wielu na­
szych wyborców nie mogło oddać gtosów. Na­
szego posła p. Putka prosimy, aby wglądnąl 
w tę sprawę i przedstawił sejmowi, jakich księ­
ża dopuszczają się nadużyć. J. R.

Wiadomości polityczna,
POLSKA. Sytuacya wojskowa, ułożyła się w 

tym tygodniu bardzo pomyśmie. W  dzień otwar­
cia Sejmu, wojska polskie zajęły twierdzę 
Brześć Litewski, pamiętną polko jem przeszło •

Polski. Zajęcie tego punktu jest bardzo ważnen- 
z tego powodu, że odcina cofającym sic z Ukrai­
ny do Prus wschodnich Niemcom, drogę kole­
jową i daje nad nimi kontrolę, by broń nar. 
a  nie bolszewikom oddawali. — W  Poznańskiem 
walki pomyślne z Niemcami, którzy miiiio upo­
mnień koalicya nie chcą pogodzić się z obecnym 
stanem rzeczy i wobec Polaków prowokująco się 
zachowują. Na innych irontach względny spo­
kój. — Czesi do tego czacu — mimo rozkazu 
koalicyi — nie opróżnili Polakom tymczasowo 
przeznaczonej części Śląska,

KON(vRi»S POKOJOWY obraduje w ciągu dal­
szym. Na razie zajmuje się sprawą „Związku, 
narodów". Prace kongresowe podobno prowa­
dzi się w przyspieszonem tempie — ale do za­
łatwienia sprawy polskiej jeszcze daleko. Za­
łatwiono stosunek Wbuoh do Grecyi. SŁosune:;. 
ten ułożył się bardzo pomyślnie dla obu stron. 
Z pretensyami do Niemiec zgłaszają się ze stron 
wszystkich, ostatnio zgłosiła się. i Japonia.

PAŃSTWO JUOO-SLOWIAi; uchwaliło no 
aić nazwę królestwa Serbów, Chorwatów i Sło­
weńców. Będzie to potężny związek południo­
wych Słowian, który rozporządzać będzie wy­
brzeżem morskiem. Wojska jugo-słowiańskie 
zajęły ważny port Rjekę (Fiumę), który im 
Włosi odstąpili.

NIEMCY ani rusz nie mogą się uspokoić. 
Rząd nemieeki musi cały czas używać siły zbroj­
nej do utrzymania porządku w kraju, co jest 
dowodem słabości •wielkiej. Gad krzyżacki zże­
ra się sam w sobie. Niemieccy bolszewicy t. z\v. 
„Spartakowcy", jądają zemsty za Liebknechta; 
z tego powodu w Berlinie ubiegłej soboty przy­
szłe do krwawych walk. Po wyborach i otwar­
ciu konstytuanty ukonstytuował się nowy rząd 
z socyalistą Scheidemaoem na czele.

A Vti L I A. 12. lutego otwarto parlament wśród 
wielkiego zainteresowania całego świata. P i­
sma angielskie wyrażają się bardzo życzliwie 
o Polsce. Niestety jednak, jak dotychczas, na do­
brych się kończy słowach.

KOALICYA nie popuszcza cugli hydrze krzy­
żackiej. Pozostawia ona we Francyi trzy m i­
liony żołnierzy w tym celu, by warunki, któro 
Kongres pokojov/y Niemcom podyktuje zostały 
spełnione. Wszelka możliwość ponownego nie­
mieckiego napadu zostaje przez to usunięta.

KRONIKA.
ŁAJDACKI SPOSÓB WALKI z „Przyjacielem 

Ludu", nieustraszonym obrońcą spraw chłop­
skich, prowadzą wszechpolscy urzędnicy. 
Oto i poprzedni numer bez zawiadomienia n : 
szej Redakeyi, zabrano z poczty, część zniszczo­
no a część po dwu dniach „pozwolono" nam za­
brać w  takim stanie, żeśmy drugi jaz musieli 
(zarządzić ekspedyeyę. O powodach owego nic 
słyehanego nadużycia do dziś nas nie aawia-
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domiono. Przeciw temu niesłychanemu naduży­
ciu wnosimy skargę sądową zwłaszcza, że się pu­
ltem poKaizało, i i  nie była to konfiskata, ale „za­
rządzenie administracyjne".

Pozataoji odd&jemy tę. sprawę posłom ludo­
wym.

Nas*, posłowie z pewnością potrafię nauczyć 
tych panów rotumu i tego, ie  w ludowej Polsce 
żyjemy, a nie w auetryackiej.

Witosowy ludowiec hr. Lasocki. choć mu lud 
przez wynik wyborów wyraził pogardę, dalej 
rządsd Gaiicyą i na każdym kroku mamy dowo­
dy do czego to wszystko prowadził A  urzędni­
cy jego nawet austrrackich ustaw nie pilnują, 
iale robię. , jak im kh wszechpolskie sumienie 
nakazuje.

Panowie, bo się źle bawicie! Lud cierpliwy 
tak długo jak długo może. Zaprawdę jednak na 
dużą próbę tej cierpliwości stawiacie I

BACZNOŚĆ BYLI KOŁNIERZE PO W. KkO- 
ŚNIEWSETsGO. W  poniedziałek 17 lutego odbę­
dzie się w Krośnie w sali Rady powijtowej o 
godzinie t l  nrzed poŁ rebrtnie b. żołnierzy i in­
walidów celem utworzenia „Powiatowego Zwią­
zku b. wojskowych". Referować będzie obyw. 
Krasicki.

O liczny udział upiaaza komitet ongantoa- 
cyjny.

DO B. ŻOŁNIERZY W  POW. STRZZŻOW- 
SKIM. Celem założenia „Powiatowego Związku 
b. wojskowych" odbędzie się we wtorek 18 lu­
tego o godzinie 11 przed poł. wsali „Sekuła" ze- 
nranie b. żołmeazy. Prosimy o jiak najUczniej- 
szy udział.
Kazimierz B o c z a r  z Niebylca, Adolf G ó r z e -  
n i k  z Jawornika, Wojciech D z i a d o s z  z Gli­
nika Marze w., Wojciech K l u s k a  z Żarnowej, 
Ja m o r  z Godowej, P i t e r a  z Lutczy. H a -  
w 1 i c k i Maksymilian z Żarnowej.

BACZNOŚĆ B. jSOLN [ERZE W  POW. SANO­
CKIM. D nii 21 sty cznia o godzinie 11 przed po­
łudniem odbędzie się w Sanoku zebranie b. żoł­
nierzy ceiem założenia pow. Związku b. woj­
skowych. Salę oznaczy obyw. Boczarski. Refe­
rować będzie obyw. Krasicki.

homiiet organi sacyjny uprasza, o liiużaiy u- 
dział w zebraniu.

O ZALGŻ ;r:iu Ra D CHŁOPSKIdl , doniosły 
nam następujące gminy: Grodzisko. Moderów- 
ka, K r»y , Albigowa, Bienkowice, Turzepole, 
Wojuarowa, Jawornik, Bruśnik, Siekierczyna, 
Mszalmca, Fałkowa, Stróżna, Pławna, Sędziszo­
wa, Zb~rowice, Toporów, Sokolniki (now. Tar­
nobrzeg), Ruszczą, Sanka, Lubatowa, P.otniiaty, 
Szydłowiec, Bielany koło Wilanowie, Wilano- 
wice. Chabówka, Wolica i Podlęże ad Dzików.

bracia liniowcy organizujecie jaiknajsizybciej 
w każdej gminie Radę chłopską i donoście o 
tem do Głównej Rady chłopskiej w  Kaakowie* 
Reformacka 71

ZW IĄTEK INWALIDÓW WOJENNYCH do­
nosi co następuje: Otwieramy biuro ptśredni- 
etwa pna- y inwalidów wojennych i W tym celu

upraszamy wszystkie władze, instytucye i pry 
watnycb pracodawców o zgłoszenie do nas wol­
nych posad wszelkich kategoryi pracy, c poda­
niem żąd&nycŁ warunków codo uzdolnienia ltd, 
oraz ofiaauwanego w y  uagrodr.eia.

Wszystkich iwalidów poszukujących zajęcia, 
wzywam" o zgłoszenie się z podaniem imienia, 
nazwiska, wieku, miejsca zamieszkania, ro* 
daaju uszkodzenia cielesnego, procentu niezdol­
ne ści dc pittCj zawodowej, zajęcia jakieby mieć 
pragnęli, oraa wynagrodzenia najmniejsigc na 
Ja»ie reflektują, wreszcie stanu rodzinnego. P i ­
semne lub ustne zgłoszenia przyjmuje Wydział 
wykonawczy Związku inwalidów wojennych 
w  Pc.kce, Kraków, plac WW. Świętych L Ł  
w  godzinach urzędowych w dni powszednie od 
1 do 6 popołudniu — w  święta i ni ednele od 16 
do 12 w  południa

Podajemy do wiadomości inwalidów wojen­
nych, że wpisowe do Związku wynosi 1 Kor., 
zaś wkładka miesięczna 2 Kor i  że do przyjmo­
wania tych wpłat uprawnieni są tylko uarząmr 
kół roleiscowych oraz Wydziel wykonawczy 
Związku. Wszelkie czynności Wydziału Wyko­
nawczego i zarządów kot miejscowych i  ich 
członków są bezpłatne.

PRZYSZŁY PIENIĄDZ POLShL Na wniosjk
Rady ministrów postanowił na.cz. Pttmd&kl CO 
następuje- Jednostka monetarna waluty pol­
skiej otrzymuje nazwę Lech a jedna setna jej 
grosz. Wykonanie tego dekretu porucm się ml* 
nistrowi skarbu. Naturalnie aotyctące plenią 
iw ,  tak kon>ny, jak 1 marki pozostają w laocy 
d ) czasu aż moneta polska zostanie -wdaną 
(przyp. Red.).

PRZECIW UCHYLANIU SIR OD SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ. Ministerstwo spraw wojsko wy wii 
nadesłało do D. O. G. następujący telegram:

Na wniosek Rady ministrów stanowię nfniefl- 
azem aż do odwołania co następuje:

Widny uchylenia się od służby wojskowej, dd 
której zostanie powołany obwieszczeniem pu­
blicznie zarządzeniem odpowiedniej w ioarj, ule­
gnie karze więzienia od jednego roku.

Do nakładania w  drodze administracyjnej kac. 
za powyżisze przestępstwo upoważnione jest mi­
nisterstwo spraw •wewnętrznych, prcytzem j a  
stosowanie kary nie uwalnia skazanego od przy­
musowego zaliczenia dc szeregu, o ile okuże się 
do służby wojskowej zdaitnym."

KTO MOŻE BYĆ ZWOLN/ONY Z WOJSKAT
Ministerstwo wpraw wojskowych w Warszawie 
wydało rozporządzenie, że z popi iowych, podda­
nych obecnie poborowi w Galicy!, uzyskają od­
roczenie od służby wojskowej na jeden rok kie­
rownicy goloodarafcw rolnych, najmniej 10-mor- 
gowych, których na tem stanowisku nikt zastą­
pić nie może, oraz Jedyny syn rodziców, którzy 
na wojnie stracili jut przynajmniej jednego sy­
na. Poświadczone pedant* interesowanych mają 
moc, odraczającą stawi emutotwo aż db defihl- 
tyv nego załatwienia w toku iustaaeyi.
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JEDNORAZOWA DANINA NA RZECZ PAŃ­
STWA, nałożoną została przez rząd. Od gruu- 
fców, podlegajmy eh. włościańskiemu po datkowi 
gruntowemu, zaliczonych do klasy I wynosi da­
nina od morga 17 K 50 h., do klasy II izyuosi 
i4an’ua od morga 14 K, do klasy III. wynosi da­
nina cd morga 10 K 50 h., do Klasy IV wynosi 
danina od morga 7 K. W  wypadkach, zasługu­
jących na uwzględnienie, mogą być przyzna­
wane ulgi: dla gospodarstw do 6 morgów w wy­
sokości do połowy daniny przez władze skarbo­
we 1-ej instancyi według instruhcyi Minister­
stwa Skarbu. W  innych wypadkach — przez Mi­
nistra Skarbu. Przeciw wymiarowi daniny słu- 
*y  prawo odwołania do Ministerstwa Skarbu 
iw cięgu dni 14 licząc oa dnia następnego po 
'doręczeniu nakazu zapłaty. Odnośnie do dani­
ny od gruntów odwołanie może być wuiesione 
Jedynie w razie zaczepienia wymiaj u z powodu 
mylnego obliczenia. Odwołanie nie ma mocy 
wstrz; mującej zapłatę. Odwołanie wnosi się do 
odnośnej gminy.

WARUNKI POaOJOWE NIEMIEC Z B. 1914 
Były ambasador niemiecki w  Waszyngtonie po­
da1. do wiadomości warunki zawieszenia broni 
E r. 1914, jakie Niemcy, uważając się wówczas i 
za zwycięzców, mieli podyktować Francyi: Wa­
runki te streszczają się w następujących punk­
tach:

1) Oddanie wszystkich kołonlj francuski cli.
2) Fnzyłąownie do Niemiec północno-wscho­

dniej Francyi.
3) Odszkodowanie w  gotówce w  wysokości

10 miliardów.
4) Skasowanie wszelkich ograniczeń importu 

w ciągu lat 25 dla towarów niemieckich, wy­
syłanych do Franeyi. Niemcy rezerwują sobie 
ewentaatnio obłożenie cłem wyrobów u _*cu- 
akich, wj syłanyi h do Niemiec.

8) Fronca rezygnuje na przeciąg lwt 25 e o- 
bowiąskowe] służby wojskowej.

I )  Yuisacasnre wszystkich fortec francuskich.
7) FttwUCya odda Niemcom 3.000 karabinów 

messy nowych, 2.600 armat i 4OO.000 koni.
81 przyznanie specyab-ych praw we Francyi 

wszystkim petentom niemieckim <ze wynalazki.
9) Francja r esy gran je z wrzystkkh przywo- 

eów s Rotyi i Anglii
10) Francya przystąpi do związku z Niemca 

mi na przeciąg lat 25.
Draby zawiedli się jednak w swych ntapse- 

eilaeh.
P, KORFAKA, głowa widoma waz. cłapóła- 

fcón w poonaóskiem, który kandydował w okrę­
gu wrocławsko-nieszawskim na pusta do Sej­
mu, nie został wybrany, gdyi lista bloku naro- 
do rtłgo otrzymała mnieij głosów od listy Kółek 
Slawj -owakich.

NAWET PIJAWKI W  HANDLU PASKABe
f K I l  znalaAy eię n Rebeki Glueek we Lwowie, 
która miała odwagę sprzedawać jn no 12 K za 
eetukę. Szedł j«j toa pasek dobrze, ad wglądnę-
11 w to pobcya i niesłychanemu wjtócrąfcwu po­

łożyła koniec. Czego się też ludzie nie chwytają, 
dla złu pienia drugich!

TKALNIA MECHANICZNA .KROSNO” 
W  KROŚNIE. Zawiadamiamy wszystkich inte­
resowany eh, którzy zgłaszali się do Tkalni me­
chanicznej w Krośnie z żądaniem przeronienia 
lnu i konopi na płótna, iż fabryka jest w ruchu, 
przyjmuje nadal len tudzież konopie czesane lub 
wyczeski (kłaki)i wyrabia z nich płótna koszu­
lowe i gospodarskie. Przesyłki należy uskutecz­
niać opiatnie koleją lub pocztą. Bliższych szcze­
gółów udzieli Tkalnia w drodze koresponden- 
cyi.

LWÓW NIE JEST JUŻ BOMBARDOWANY.
Jak donoszą nam osoby ze Lwowa przybyłe, 
Ukraińcy zaprzestali ostrzeliwania z armat 
Lwowa. Należy to przypisać wpływowi misyi 
gen. Barthelemy‘ego.

POLAĆ * WOŁYŃSCY W  SEJMIE. Zjazd de­
legatów polskich z korrełskiego i włodzimier­
skiego powiatu na Wołyniu wybrał, delegacyę 
do sejmu i rządu polskiego w sprawie połącze­
nia Wołynia z Polską. Delegacya ma reprezen­
tować Wołyń w sejmie.

WOJSKA KOALICYJNE W  KONSTANTYNO­
POLU. Generał Franchet d‘Esperay wszedł z 
oddziałami wojsk sprzymierzonych do Kon­
stantynopola. Ulice, któremi. wojska przecho­
dziły, były udekorowane.

DZIAŁ ROLNICZY.
UTWORZENIE BANKU ROUOSSO. Dnia 6

lutego ogłoszony został w ^Monitar^e Polskim1* 
upracowau* p ie* ministerstwo rcłnictwa i dóbr 
państwowych "tatut Banku ntteegot W  ogól­
nych zarysach cele, środki i oa-gB oizacya Baaku 
przedstawia się, jak następuje:

Głównem zadaniem nowej instytucji finan­
sowej będzie udzunanie kredytu dłago-termino- 
wego, amortyzacyjnego i niewypowle izlałnegt;

1. Rolnikom busnoinyn i tnałG.-ołnym na ku­
pno ziemi oraz

2. na różnego rodzaju mełiaracye rolne, na 
'"'znoszenie budowli przy muas oy i i koloniza­
c ji etc.

Próuz tego Bank będzio wydawał pożytskj 
przejściowe na przeprowadzanie parcelacyj wię­
kszych majątków i na meliwacye; poprze rów­
nież działalność parcelacyjną i melioracyjną 
Instytucji i .tow >r?yszeń o charakterze użyte­
czności publiamej. a to przez udział w ich ka- 
pitil-wrJi zakładowy eh i udzielaniu pożyczek 
przejściowych. Bank rolny będzie mógł wresz­
cie nabywać w razie potrzeby grunta w eełu 
rozsprzedaży ich między nnwonabyweów. Kapi­
tał zakładowy Bankn rolnego, wniesiony je­
dnorazowo przez skarb państwa, stanowić bę­
dzie 25 milionów marek. Prócz tego L-.nk o- 
trzymywać będzie od skarbu corouzme oonar 
mniej milion maaeh. Poayauk udzielać bądzki 
Bank główny k  środków, '.U r> jrr  <‘U d i  a 0
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iisyi listów zastawnych do Ogólnej wysokości 
sum wydawanych pożyczek długoterminowych 
i amortyzacyjnych.

Bankowi przyznano prawo emiayi (ściśle o- 
krcślenych w stosunku do kapitału zakładowe­
go sum; list zastawnych, (zabezpieczonych car 
.ym majątkiem Banku, jeszcze przed faktycz­
nym wydaniem pożyczek. Wszelkie operacja 
Banku wolne są, od opłat stemplowych, sądo­
wych etc.

Bliższe warunki wydawania pożyczek, przyj­
mowania wkładek i emisyi listów nastawnych, 
zasady kupna nieruchomości etc. zostaną usta­
lone przez Radę Banku a zatwierdzone przez 
ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych 
w p< rozumieniu z mmiisiteroi wem , karbu. Wa­
runki te będą w  właściwym czasie podane do 
ogólnej wiadomości. Kierowanie sprawą' banku 
należy pod zwierzchnictwo ministerstwa rolni­
ctwa i dóbr państwowych, do Rady Banków 
i dyrekcyi.

Rada Banku liczy 15 członków i składa się 
w połowie z członków wybranych przez sejm, 
a w połowie z nominacyl władzy zwierzchniej 
państwowej, która również mianuje dyrekto­
rów Banici oraz przedstawiciela ministerstwa 
skarbu. Do Czasu jednak powołania przez sejm 
wybieralnych członków Radia składać się będzie 
poza reprezentantem skarbu z członków miano­
wanych w liczbie 10, w tem połowa fachowców 
a połowa ptzodstawicieli instytucji. społecz­
nych

UTWORZENIE „URZĘDÓW PHACY I  OPIE-
H.I NAD WYCHODŹCAMI* *. M r e t e m  naczelni­
ka Piłsudskiego z dnia 4. lutego b. r. zostały Za­
twierdzone państwowe „Urzędy pracy l  opieki
nad wychodźcami" przy MSindsterstwie Pracy 
i Opieki społecznej. Założone one być mają 
w  miastach powiatowych, punktach pogranicz­
nych i w ważnych miejsce wcśclach. Fo ustale­
niu statut- tych urzędów eostaną one wyprowa­
dzone w życie.

Żądania tych urzędów są następujące, pośre­
dnictwo pracy dla wszystkich oodzajów praco­
wników, poszukujących zarobków tak wewnątrz 
kraju jal< i zagranicą, porada przy wyborze lub 
zmianie zawodu , udzielanie informacyi o sto­
sunkach zcrobkowych, pośredniczenie w udzie­
laniu zaliczek na podróż, pomoc przy wymianie 
pieniędzy. Pozatem należy dó tych urzędów po 
pieronie roemigracyi, oclu ona wychodźców i re- 
* migrai tów w granicach kraju; zbieranie i ze­
stawianie dat statystycznych, dotyczących ryn­
ków prac/, ruchu wychodźczego i przychodź- 
czego oraz reemigracji. Inne czynnoaci, które o- 
kreślajęi mtawy o publicznem pośrednictwie 
pracy i ustawa emigracyjna.

Wszystkie świadczenia w  ,zakresie pośrednl- 
-ot. a proc/, dokonywane przez urzędy, sa dla 
poszukujących pracy i wychodźców bezpłatne; 
od procodaweów może być pobierana za pośre- 
o nir. hvu opłata według taksy, ustalonej przez 
Ministerstwo Pracy' i Opieki $jkrłe45ńejt

W o lN E  "31EJSCA SŁUŻBY. P. Piotr W ,ro- 
bek, który w „Przyjacielu Ludu“ podniós po­
trzebę opieki nad bezrobotnymi donosi nom 4 
następujących wolnych miejscach:

1. P. stauisiaw Bóro, starszy komisar* 
straży skarbowej w Rzeszowie, ulica Marszał­
kowska Nr. 1056 (Ruska Wieś) poszukuje słu­
żącego, w  średnim wierni, kawalera, do pomocy 
przy gospodarstwie rolnetn. 2. P. Stanisław 
Bobka w  Rzędzinie, poczta Tarnów, poszukuje 
pastucha, chłopca lub dziewczyny 3. Magistral 
w  Sokv. łowię poszukuje 5 służących dziewcząt. 
4. P. Stanisław Kulig w Kupieninie (przy szko­
le), poczta Bolesław — stacya Mędrzechów —< 
potrzebuje służącego (od lat 17).5. P. Wiktoryii 
Tomczykowi w Branicach, poczta" Pleszów koto 
Krakowa, przyjęłaby jaką sierotę (od lat 14) dą 
posług domowych. — Plróe według umowy.

WYDZIAŁ ROLNI JTWA POLSKIEJ KOMI­
SY! RZĄDZĄCEJ komunikuje, że z dniem 4-gu 
lutego b. r. dozwolił na wolny obrót bydłem I  
mięsem w kraju przy zachowaniu obowiązują­
cych przepisów weterynacyjno-policyjnych.

Odpowiedzi Redakcyi i Admintstracyi
Jak założyć spółkę? Na liczne w  sprawie tej 

zapytania osobno każdemu odpowiadać nie mo­
żemy. Wkrótce uKaże się w „Przyjacielu Ludiu" 
treściwe o tem pouczenie. Powstająca włośnie 
Chłopska Spółka wydawnicza wyda uadio wy­
czerpującą uowzurę z wzorem statutu dła. chłop­
skich spółek, którą zamawiać można w  admi- 
nistracyi .przyjaciela Ludu".

Narazie tworzyć można po wsiach komitety 
po trzech ludzi dla każdej założyć się mającej 
Spółki, ktćrehy potrzebę jej dobrze rozważ yly 
i za uczciwymi a "datnymi do prowadzenia 
Spółki ludźmi zawczasu się rozglądały. Dopie­
ro poiem, jeśli warunki te się znajdują, przy 
stąpić do dalszej roboty, która niewątpliwi^ 
udać się musi. St. Stączeln

ODPOWIEDNI REDAKCYL J. u. w  Borowej. 
Prosimy o podanie muzwtaka, gdyż inaczej wy­
drukować nie możemy.

J. Łapa, Jawornik. Umieścimy w przyszłym 
numerze. A Jesionek, Mielec. Dobre! Będzie w 
przyszłym numerze. J. O., w Czarnym Dunajcu, 
kore^pondeneye przyszły za późno. Będą w, na­
stępnym m tmerze.

ODPOWIEDZI ADMINISTRACYI. Szurlej J.
do półrocznej prenumeraty należy się jeszcze 
1 K.

Gruszka 3, Gaweł K., Jarwa W., Tenerowica
J — prenumeratę otrzymaliśmy.

NA STRONNICTWO LUDOWE. Bochenek J.
20 TC. Pr. 2 K.
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Rozszerzajcie „Przyjaciela Ludu“ 
którego nie powinno braknąć 

w chłopskiej chacie!

M  i i!& -  i i  i M i
potrzebuje dziś

O J C Z Y Z N A
dla uti walenia swego zagrożonego bytu 1

Jedynie

uratuje nas od  klęsk i niebezpieczeństw!
Nie do ofiarności y ię -:, lecz do poczucia obo­
wiązku każdego Polaka zwraca się Państwo Pol­

skie, żądając zapisów na POŻYCZKĘ.

ZAM IAN i
a u s t r y e e k i e j  P o ż y c z k r  w o je n n e j

na

57<> polska
pozyczkę państwową

przeprowadza

(tom bankowy Leopolda Br»nd*iattera i Ski
Kraków, Karmelicka 10. Tal. 32.

Dr Władysł aw Hofubowicz
mianowany notaryuszem 
dla pow. Zakliczyńskiego, s~8 

otworzył kaacelaryę notaryalną w Zakliczynie 
i rozpoczął urzędował -  14 grudnia 1918.

ISTNIEJĄCE OD J805 BOKU

Z A K Ł A D Y  O G R O D N I C Z E

C. ULRICH
M M U W A . -  U U U  C1QLAN. Nr. 11
uwiadamiają, te wysiedl i  druku Gannlk " i  Jo*i 
I urzfdzl ajrodnlezyak u  rak !8 lJ  i oa iądanie 

w, sylany jeat bet płatnie.

Pr* Z a r e m b a
cSyr®kt*s>- szpiSaSa nr Watk. meatt, 2—2

p ow róc iw szy  d o  z d ro w ia

p r z y j m u j e  z n o w u  c h o r y c h

na inwaMw wojennych

Cddzial H M n .  w  wfflp A  i  trawie.
Główne wygrane:

około

K 6 0 0 .0 0 0  
K 4 0 0 ,0 0 0  
K 160.000  
K 1 0 0 .0 0 0

i t d .  
łączti.e

16.000 v y&ranych w kwocie około koron

7 milionów
Co drugi fios wygrywa. 

Ciągnienie w Wartzawie:
lll-ciej klasy 24. i 26. lutego 1&19 roku.
Cena losów: za każdą poszczególną klasę: ósenuta 
K 7 ‘—, ćwiartkn K 14’—, połówka Koron 2 a  — 
cały Koron 56 ’— . (Pieniądze najwygodniej prze­

słać przekazem).

Główna wygre.ia w I. klasie Kor. 50.000
padła na los Nr. 5738, sprzedany w Dorna Ban­
kowym Leopolda Bra lustuttera i Ski w Krakowie.

Podania o kolektury w no ski należy do 
15. lutego 1919.

talia iwttócja PteKti Uferji liiawti i  Lw.
Btraków, K w a iH cM  10. m
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! Ważne P.T. Rolnicy!
J  Z powodu trudności przewozowych oraz braku 
if wagonów

3 najwyższy czas zamawiać obecnie
•  pod zasiewy wiosenna z braku innych na to
• zów by rkov .ana  czasis otrzymać, KAI NIT, 
J  SOLE PGTASOlśE wysoko procentowa, GIPS
•  nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, nadający 
| się pod wszystkie up;awy i do każdej gleby.
•  Dostarcza tylko całowagonowe posyłki każdege
•  i — lb gatunku

| materyały budowlane:
J  wapno, cement, gips murarski I sztukaterski, 
•  dachówka azbestowa „ASBIT1* i t. p. wszyatko 
« tylko w ładunkach całowagonrwych,

M tz ii cmwcea. M  i l it  naiicna
szybkę dostawę poleca firm a:

I JAN frODUCH

:
.

:
s

3 Hurtowua sprzedaż oraz skład nasion i na­
wozów sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok 
I . | - t S  kościoła farnego.

•
3
3•
3

Dr. Bolesław Mikiewicz
o b ro ń c a  w  s p r a w a c h  karnych mo 

i o b ro ń c a  w o j s k o w y  
adwokat krajowy

w Krakowie, ulica Kanonicza Nr. 22.
7-SSAdwokat krajowy

Dr. A. Menasse w Jaśle
powrócił z wojaka i urzęduje jak poprzednio 

przy ul. Kości uszki, w pobliżu sądu.

Swój do  swego!
I PfltPnl światów5-. Jul dziś ogól- 

I lU  W  U O U . „;e Znany, wyigcznie z naszej 
polskiej firmy pochodzący. Jest „ f  , U M a  X* 
„raktyczuy przjrząd dlL każdego <ln zaszywania 
::'ióiy, pasów, ouuwla, płótno, płacht wozowych, 
worków i t. p. Niezbedne dla yszyatkich. Pet- 
na gwarancya. Polsl'1 sposób użycia I — Cena 
1 sztuki z rozmaitemi igłami, zwojem niei K 9. 

5 sztuk K 22‘50, na porto 05 h.
Fabr. Dom Handlowy M. PIEROŻEK i S-ka, 
Kraków, ulica Karmelicka 1. 9, Oddział E.

Prawdziwe tylko z wybitą naszą firmą na rączce.

Najlepsze nasiona

buraków pastewnych 
i ćwikłowych

■i .zacnych plan tacy i, z gwarancyą odmian 1 jakości, palMa

Skład nasion „ZAGON"
Spółka z o%r. poręką

w Klukowie, ulica Basztowa 17.

Na żądanie służymy specyalnemi ofertami.

Majstrów strycharskich
potrzeba do prowadzenia cegielni Stowarzyszeń na pro- 
wincyi. Zgłoszenia pisemne .uo osobiste, poparte świa­
dectwami, przyjmuje Biuro Odbudowy w Warszawie, uL 

Kredytowa 9, VI. p. pok. Nr 118. 3—3

Organizowane przez Biuro Odbndovry Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, kuray rozpoczynatą się dnia 8 lutego br. 
Słuchacze po ukończeniu kursu, otrzymają świadectw, 
majstrów 1 instruktoiów ueglusldch. Wiadomości 1 za­
pisy przyjmuje Biuro Odbudowy, Kredytowa 9, VL plętr.

“ wozy "gospodarskie, —
Ule słowiańskie, Brony drewniane, 

Sieczkarnie, Kieraty i t. d.
wyrabia

umili i narządzi roln aytk u M iin h .

3
3
#
•
8
3

i

b R A C IA  W Ł O Ś C IA N IE !
W każdej wsi gdzie macie 

W A S Z Ą  K a s ą  Raiffe isena,  
WASZE Kółko rolnicze 

powinniście mieć 
WASZĄ Asekuracyą, 

a tą jest

>WISŁA<
Ludowe Towarzystwo wzajsmnyoh ubezpiecza/1 

we Lwowie, przei czas wojny

W N O W Y M  S Ą C Z U.
W  miej SCO woSciacbf gdzie dotychczas jest 
mało członków . WISŁY®, a niema ageucyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 
w łościanin zgłosi się do Pyreke.yi „W ISŁY*, 
a otrzyma pouczenie i korzystny a nczciwy 
   . —  zarobek. -

W

i

I
i
t

3

r

i
8

;
m
*
3

3

W ydawca i redaktor odpowiedzialny Jan StapińskL *-* Czcionkami Drukarni Ludowej w  Krakowie.


